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Mnoga i pomnażająca się coraz 
!&  nieszczęśliwych > która iest skutkiem 
cierpień i fc lę s k  długich i licznych kr:aiu 
naszego ? widok dolegliwości, ubóstwa i 
nędzy tylu osób i familiy wzruszaiący ser
ce , obudził litość i ludzkość , zjednoczył 
umysły ku priedsięwzięciu wszelkich sta
rań do ulżenia ciężaru, nędzy, i umniey- 
szenia liczby nieszczęśliwych w tey stoli-v
cy. Ten b y łp o w o d  do zawiązania T o w a 
rzystw a Dobroczynności, do którego w iel
ka iuż liczba dobroczynnych osób przyłą
czyła swoie p ra ce ,  ofiary i  chętne po
moce.

Z  ogłoszeniem zamiarów swoich publi
czności , z założeniem i otworzeniem Insty
tutu czekało T ow arzystw o szczęśliwego 1 
spodziewanego do tey stolicy przybycia 
Kayiaśnieyszego Imperatora Ale&andra, 
chcąc uwiecznić pamiątkę bytności Jego u 
nas naygodmeyszym i n ajm ilszym  dla nie
go pomnikiem. L ecz  nędza, w zy waląca, 
co chw ila pomocy , nie dozwala spóźniać
się z zaczęciem starań, Uroczystość Świę

ta Im prriiora A lesa n ó ta  podaie T o w * *  
rfcystw u przychylną? i właściwą do tego 
porę, .

G dy chęciom uczczenia wspaniałyta 
obchodem Ocla tego nie mogą odpowiadać 
w  tym cza$ie nasze sposoby, gdy zrównać 
nie zdołamy innym wszędzie na cześć Je* 
go uroczystościom^ nowym  więc i nay- 
przyzwoitszym  uczciymy to święto obrzę* 
dem ; niech dobroczynność oznaczy ten 
dzień, iak każdy panow ania Jego iest nią 
oznaczony. A  nie możemy zapewne do- 
w odniey w yrazić i okazać czułości i wdzię
czności naszey za wspaniałą Jego nad n&mg 
opiekę, iak naszą nad nieszczęśliwemi tro
skliwością.

T a  cześć, iak iest naygodnieysz% 
Wielkomyśinego Monarchy, tak będzie pe
wnie naymilszym hołdem sercu Jego.

1 owarzystwo podaiąc do wiadomości 
publiczney zam iary, cele i u s ta w y , otw o
rzyło  prace swoie w ten dzień skromną dla 
ubogich ucztą w  domu dawnego Konwiktu

Liiarow. Cdtąd ile możność i począt
kowe trudności d o zw o lą ,  zaym ie się środ
kami rozmaiłem* wspierania meszca^śli-
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w y ch  w ciągu tcy rimy. Lecz wzrost ko- 
leyny sposobow , dopełnienie obszernriey- 
azych i stałych Jego zamiarów ad caasu, 
a  mjanpwicie od chętney pomocy Publicz-
u p ic i f ( b e z  którey nic zdziałać nie może)
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tyyłoictfa  Źatniarow TowarzyfliĄta, U- 
kładów i  Ctlow ?fe%Q.

Po tylu hoyoych dobroczynhey i li 
tościwey publiczności w czasie naytrudniey 
szym  złożonych na wsparcie cierpiącey 
ludzkości ofiarach; z nieśmiałości? i oba
w ą  nadużycia xey szczodrobliwości prz) ~ 
chodziłoby ią w z y w a ć  do npwych darów, 
gdyby zapiiar; który nas zgromadza , nie 
m iał raczey na celu uwolnienia iey od 
3’byt przykrzących się uciążliwych a cząst- 
fcpwyfb jh ładek, i  skierowania darów li- 
iości publiczney, ku celowi rzetelnie uży
tecznemu , ku zniesieniu żebractwa, ku u- 
wolnieaiu daiących od nieprzyjemnego na- 
trętctwa , i od strat przez zdarzaiące się 
tajk często kradzieże ponoszonych.

A lubo Dobroczynność publiczności 
jnaszey iest doznana, dary iey iednak ża 
dnych stałych nie przyniosły skutków, 
cząstkowe bowiem składki, czaso w i wspar
c ia ,  nie zaradzała złemu , nie wspieraią 
stale, i nic nie umnieyszaią ubóstwa i że
bractwa. Dowiedzioną nawet iest p ra w 
dą, iż samą dobroczynność nierozważnie 
skierowana, iałmużny dawane bez celu nie 
tylko są stracone i pie przynoszą trwałey 
i  pgóiney pom ocy, ale wielu nieprzyzwoi- 
jtości i wad staią się p rzyczyną, mOożą bo
g i e m  i ściągąią ubogich, zamiast umniey- 
szenia ich l ic z b y , p rzyw odzą ludzi mogą
cych ieszcze pracować do opuszczenia za
robków , gdy ci znaydą sposób łatwieyszy 

wyżywienie# które odbieraią

rzetelnie potrzebnym, tak dalece, iż nie 
m ole b yd i tak .szczodra dobroczynność 
kto raby wszystkim wystarczyć zdołała* 
Gdyby każdy z obywateli odliczył,  w ie
le go iałmużny corocznie kos^tuiąf gdyby 
obrachowąno całą ilość uczynionych w  
roku od publiczności oriar, uyrzanoby 
sut^mę zadziwiaiącą, która gdyby w po
łowie ty lk o ,  ą dobrze użyta była , w *ę.fc- 
sze nierównie , a rzet^ne przyniosłaby do- 
b r o , i Umnieyszyłaby liczbę nieszczęśli
wych. Nie ca  bowiem ź niey dotąd ko
rzystali, którzy nayrzćtetńie)rsze maią 
prawo. Człowiek dobroczynny daie nie 
wie często komu : nayczęściey zwódcy lub 
natrętowij gdy tymczasem osoba chorobą 
złożona i  opuszczona, oyciec z Tamiljią 
maiący wstręt do żebractwa, prawdziwy 
kaleka, matka z dziećm i, których odstą
pić nic może, zostaią bez wsparcia

Nay większa liczba ubogich iest z tego 
pow odu, i i  pracować nie chcą * wiciu . rż 
mimo chęci p r a c y ,  sposobu zarobienia 
zwłaszcza w zimie zaaieść nie może y wie
lu zaś, iż nie mogąc w czasie i razem nar 
być rzeczy do życia  potrżfebnyeh, cząst
kowo ie i drogo opłacać muszą, lub u- 
ciążłiwą lichwą pożyczaiącym  opłacać.

Trzeba więc oka dobroczynności pu- 
blićzney na wszystko j trzeba ogólney nad 
ttieszczęśliwemi opieki , dia z mniey gżenia 
liczby nędznych. "

C y n i k a  ztąd potrzebą ziednoczenią 
wszystkich ofiar dobroczynnev publiczno
ści do punktu iednegó, i kierowania nie
mi sposobem prawdziwie ludzkim i uży
tecznym, wspierania prawdziwie potrze
b n ych , zniewolenia do pracy leniwych f 
podania sposobu zarobku ubogim, aby ich
u żytećznem i u c z y n i ć ,  i rzapobieżeć żebra-
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T ea  cel zaym o w ał w  wielu ościeni, 
nych kraiach ludzi szanownych i rzetelnie 
dobróc*ynnych , 4  skłonił rządy do wspie
rania Instytutów w tymi zamiarze zapro
wadzonych. Mamy przed oczami w zo ry  
łaskawych ustaw w Hamburgu, w ** iedniu, 
w  M ii nich v &c. a mianowicie urządzenie 
założonego od rodakow naszych takowego 
Instytutu w W iln ie ,  który naybliższy 1 
naystosrOwiueyszy w zór nam podare.

Ten sam isst cel Tow arzystw a w tęy 
stolicy zawiązanego.^ W układzie iego nie 
idzie O stowarzyszenie kilku prywatnych 
osób, o Rommissy.ą zkflku Członkom zło
żoną , ale sama publiczność wszyscy przy*> 
kładaiący się staną się członkami tegoż T o 
w a r z y s t w a  \ c  iey ręku ie st  złożony nie 
tylko, sam/dozor. ale i czynne przykłada- 
nie do kierowania ku c e lo w i , i do coiaz 
większego wzrostu iey ustawy.

Lubo ziedney stron y, czas powsze
chnego zniszczenia nie zdaie $ię sprzyjać 
takowemu w  tey chwili przedsięwzięciu, 
iedpak z  drugiey stjony ta prawda stoi na 
u.wadze , iż im trudnieysze są okoliczno
ści , im nieszczęśliwsze czasy , tem więcey 
iest meszGzęśhwych / potrzebujących ratun
k u ,  tem więcey wynika nieprzyzwoitości, 
naprzykrzenia i występków szkodliw ych, 
ton  więcey Judzie, czuli na skutki tych 
nieszczęść, nad sposobami ile bydż może 
ulżenia cierpiącym , i odwrócenia skutków 
nędzy rozmyślać i naradzać się powinni 
"ho powodow zawiązania takowego T o 
warzystwa w tyib czasie przyłożyła  się 
joaysp-awiedliwiey okoliczność spodziewa
nego do nas przybycia Wiclkomyśfnego 
IWonarchy , który iak wszelkie dobroczyn
ności Instytuta zw y k ł łaskawie zachęcać i

/ * «■ . ;> £ ' 
w spiera ć , insty tutu y 1 ilen skiemw pier
wsze dla założenia gó nadał pomoce* i 
przeznaczył fundusze, tak pewną cieszyć’ 
się możemy nadzielą, iż nie raęzy wzno- 
sżącemu się u nas podobnemu Instytutowi 
swoiejr dobroczyiirrey odmowie opieki,

plan organizacyr tego T o w a rz y s tw a ,  
iego c e l t ,  p r a w i d ł a ,  s p o s ó b y , p o d z ia ły  
p r a c y ,  urządzenie funduszów , & c .  w y ię t e  
tak z Instytutu Litewskiego ixk z innych 
o b c y c h ,  w  czem znalazły  się prakty czn e  i  
stosowne do naszych okoliczności , p o  dój/*-' 
rzaley rozwradze przyięte  od z a ^ o iy c ic lc w  
tego T o w a t z y s t w a  , podaią się do w ia d o 
mości  dobroczynne? i chętney zaw sze  w  
przykładaniu si do dobrych i u zy  teczoycń
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zamiarów publiczności.

Z a L i ć  niemożna , iż żam iat  iest Cb- 
szerny , i czasu w y tr w a m ^  1 Ciągłego list* 
Iow ani a do w zrostu w y m a g a ią c y y  lecz cze
góż dokazar  nie m oże po w szystk ie  czasy 
okazuLąca się chęć wspierania  cierpiącey 
ludzkości i dobroczynności  n a ro d u ,  k tó 
remu dobre ustawy podać tytko potrzeb 
aby ią zapewnić  v b powszCcfenemr o m  t h

wspieraniu ?
Co się tycze  fu n d u szó w ,  te w s p a i . e  

są ria dobroczynności  osób T o w a r z y s t w o  
składaiących , równie iak i całęy publicz
ności ,  ktera tym sposobem uwolni  się ot! 
natręctwa ż e b ra k ó w ,  litości publicźney  
częstokroć fa łszyw ie  w z y w a i ą ć y c h .

Skoro Instytut będzie w  stanie opa» 
trzye wszystkie  potrzeby ubogich w  t e y  
z im ie ,  przy  początku u c z y n i ,  co będzie tP 
iego sposobności,  i tego publiczność będzie 
świadkiem.

Stosownie  do ustavk, w c h o d z ą c y  v & -  

T o w a r z j s t w o  zapisze  w  x ięd ze  imit s W b *  

ie i  dość opłaty ,  która n ie m a  ty d d  s u w y *

n «



sza lak  rocznie -talarów ta, aby bydi człon- 
itierr Towarzystwa. W szakże Towarsy*. 
$two przyyn?ie i mnieysze wszellcie ofiary 
tak w  effektach i produktach, iakp i  w  go- 
to w iźn ie ,  ,i te pierwszy raz przy z&plsa* 
niu się, nadal zaś na początku każdego ro- 
bu, z gory z a k w ite m  Podskarbiego skła-
danc w  kassie zostaną.

"* * • *
Zpstawuie się atoli wolność opłacani^ 

Jęjyąrtąlojie, a nawet miesięcznie cztonkom, 
fctórzy potrzebować mogą tey dla' siebie 
łatwości, a w  ten czas pierwsze dni po- 
Czyhającego się kwartału czyli miesiąca 
feę^ą 4la  nich terminem, którego dla ułat
wienia Obrachunków kassy , zechcą się ści
śle pilnować.

Chcący wym ówić się od dalszego o- 
p łącan ia ,  zechcą uwiadomić o tem sessyą 
aębgiąitfracyyną oa piśmie.

Zapisuiący zaś symmę, którey pro- 
Oiept roczny odpowiada przynaytmiiey kw o
cie talarów 12, uwolnią się od opłaty na 
z a w sz e ,  i imie ich między fundatorów te- 
g9 fąstytutu umieszczone będzie.

P l a  szczupłości czasu nie zdążono 
w ydrukow ać Ustaw T o w a rzystw a , które 
Oj&bnp wjkrotce wydane zostaną

. JZofiia z Czartoryskich Zamoyska, — 
Jflarya Gutakowska, —  Anna z 7ainov- 
abich Saputyna, nr M arya z Czartoryskich 
X i& ą W irtembersla, Cccyliia  BtycfaUt 
—  Teressa Kitka.

Tomasz W aw rteeli, Jułiian Ursyn 
JVrtancewiez* —  Jozef Lipiński, —  Jozef 
Ęassaiow iki, J. A. N offiici, Karol
ffeftfo  * -T* t a l e n t y  Schlutinzer, —  *an 
A ntonin , —  Michał Rer%omoni> - r  Krem* 
jrffz**— Sebastyan Bartla —  Ignacy Bobc 

Prtyflfputąęy <fo Zawiązka togo
u w r y / l u a ;

Adam Czartoryski, fTmietdejji 
ięgo siostra Zamoyska.) St**£stew Or- 
dynat Zam oyski, —  Ignacy Raczyński , 
Arcybiskup Gnieźnieński > ^  Franciszek
Z^ambrzycki Biskup} —  AleMnd,er Hrabin 
Chodkiew icz, —- Tadeusz M ała szew icz9 
—  T. Hrabia Ostrowski Prez. Senatu, —  
Stanisław Hr. P o to ck i, —  A. X. Łubecki , 

Gołaszewski Biskup W yg iersk i, —  X; 
A . W o łło w icz ,  —- h  Woronicz, —  A . Fra- 
żm o w sk i, —  X. Staszyc, —  X. Rozmian 
Inf. Zam oy. —  Michał Kochanowski, —• 
Ciechanowski Biskup Chełmski, —  A le -  
xander L in o w sk i, —  G rab ow ski,  —  S' 
Węgrzecki Prez. Mi&s. War.

Z  Wiednia d. 24 Grudnia.
W czo ray  w  wieczór był u Dworu w  

obrzędowey sali koncert, na którym zn&y- 
dęw ali się Nayiaśnieyszy D w o r ,  w szyscy  
w ysocy Cudzoziemcy i  by-waiąea u D w o 
ru szlachta,

Od 18 b. m. przybyli t u : Hr. Gra- 
yen itz , z Sztuttgardo ; Hr* Kd. Kesselstatt, 
deputowany. z T r e w i r u ;  P. Bych&rd Pla- 
k e l , z Odessy ; P. Oestereich , •'Ces. p os- 
syvski lekarz sztabu, z * rak o w a ; P. Be- 
rotti , Ces. R ossw sk i kommissąrz, z War-
szaw v ; P. Jiiger, Kr. Wirtemberski na-

< *

dworny Lekarz, z Sztuttgardu; Hr. Fir- 
m a t z , .K r .  t* irtemherski '*>. Kuchmistrz, 
z  Kemptęn* P. Punkt, Ces. Rossvyski cho
r ą ż y ,  z Peterzburęa; Hr. Saw adow ski» 
Ces. Rossy vski rotmistrz , z War sza w v ; 
Paron M astial, Kr. Francuzki Marszałek 
polny.

Z  Londynu d  1 4  Grudnia*

( Przez. Holland* ą * )

Lord Castlereogh, iak ‘'roow is ,■ , 
©tlebr^ć nowe iustrukcy® wsslędsw* PoUfc*
i &



w ^
zawartym d. i* t. fc. rólę-

d zy  N. Cesarzem Austry ackim f Królem 
Węgierskim i- Czeskim , i  N. Królem Nea* 
j>olilańskim przez Kr. Mier i Margrabię

[Artykułem 2. Sirtieyszego pTzy* 
mierzą pbmied^y umawiaią£«rhi s*ę w y -  
s okiem i Sir 6 nami iest ceierti dalsze pro
wadzenie terainieysźey w o y n y , aby przez 
połączenie sił przywrócić słuszną równo
wagę .pomiędzy Mocarstwami , a szczegół- 
niey W łochom , w których obie wysokie 
um&wi&iące się Strony zaręczała robie po
siadło* c i ,  zapewnić praw dziw y stan po- 
koiu;

Art. 4. N. Cesarz Austryacki, &c. za
ręcza N* Królowi Seapolitańskiem u, iego 
jpjtomk^m i następcom wolne i spofeoyne 
panow anie, iako tez zupełną i całkowitą 
saraowładność nad wszystkhemi kraiami,

.. Ictóre N, Król teraz w e Włoszech posiada. 
X.O.K. Apostolska Mość dołoży starania 
a,by w ysocy iego Zprzym ierzyńcy do cego 
zaręczenia przystąpili.

Onegday rozpuszczona tu została p o 
głoska o podpisaniu przedugodnych warun
ków pokoiu w  Gandawie. Jeden z pełno
mocników Amerykańskich w  Gandawie k a
zał tu za znaczną kwotę naszych papie
rów zakupić.

Doniesienia z Ameryki pod d. 25 P a ź
dziernika opiewaią, i i  zawieszeiiie broni 
zawarte zostało, a podług innych wieści 
Jenerał Dru-mond pobić miał Amerykań
skich Jenerałów fifowri 1 Izarda. Za oba 
doniesienia ręczyć nie można.

Jenerał v urray wybiera się do Am e
ryki * dł« objęcia nad woyskiehi W sz e m  
w- napadzie po Jenerale Pre-

Aflmlrał Cnchrane popłynął 2 Jamai- 
fci aa okręcie Tonatit o 36 działach na 
Wyprawę na uyście rzeki Missisrppi.

P. Cann.ng (nasz p o s e ł} przybył d. 
ag "Listopada do Lizbony

P. Johnson mianowany został naszem 
konsulem w  Genui f a  P. Falconet w  Li- 
wornie.

W  portach Amerykańskich spuszczo* 
no kilka lin-iioiyych okrętow z warszta
tów .

W K ad yxie  stoi w  gotowość, do ód* 
płonienia do południowcy Ameryki w y -  
pTawa , składaiąca się z to,000 lądowego 
woyska. Tamże przybyła fregata z Pla- 
w an n y, która dla tamtey szych kupców 
przywiozła do 4 ftiill. pi a s tr o w i

Nowcpoema Lucyana fions parte przy
pisane iest ^Papieżowi Piusowi VII. W y 
raża on w  swoim przypisie po 4leCnit r  
niewoli, do-zwoliła mu Opatrzność rzucić 
się znowu do nóg J. Świątobliwości. O  
dziele zaś m o w i, iż zaczął gófprzed i o laty 
na 1  uskulańskich,górach pod Rzymem, pi
sał daley.w Malcie, a ukończył w Anglii, 

jr Paryia d . T3 Grudnia.
P. Chateaubziant przeznaczał a Ha kan

clerza legii honorowey.
Jozef Bonaparte mieszka znowu w  

swćy wsi Pranglin w kantonie W o d cw .
Baron Foulnofs, officer Francuzki r 

powraca?ac z Neapolu napadniony by| od 
4 zboyccw w  Fondt, którzy go zm ewaźy- 
li i wszystkie papiery mu zabraH. ftest-  
lowności zaś, ani pieniędzy n'e ruszyli. 
7jŻ przybyciem do Rzymu, oświadczy? mu 
Oyciec “  swhre pożałowanie względem 
tego przypadku.

* M nw i?, iż Keient Portugalski
rmetzkai. ierzcifc itf list w Brazylii będzie*



Niedawno wyszło tu dzieła w 2 czę
ściach pod tytułem : Pamiętniki sekretne ó
Bonapartem, GV. przez eziowieka, który ad 
1$ lat zawsze byt przy nim. P. Bóimepne, 
któremu nierozsądni lub niechętni Judzie 
to dzieło przypisują, w yparł go się w

r * * ' '  i  , • * i, it '

x[>zienri[ku Paryżkim iako paszkwilu, złvm
. *  . ' r * -  S  ' \ *

stylerii napisanego i mnostwo kłamstw w
sobie zawieraiacego.

r  r .  • . * '  * *  ‘ . *

' Król nadał Marszałkowi Massen>e, 
Jeiie/aTowi ‘ Ferino , Hr Pelderbusch i A d 
mirałowi Vcrht:el prawo obywatelstwa 
Francuskiego. W patentach wyrażone są 
zasługi wszystkich względem Prsncyj, któ
re  skłoniły Króla do nadania im takowego

* < -
prawa. '

Mianowanie Marszalka So»:lt, Xięcią 
Dtflmacyi , muustrćiń woiennyrn , sprawi 
W Woysku tetfi większą radość, ze poprze
dnik iego Jenerał Dupont nie był lubiony. 
Nlespo’d;Jcwano sie bynaynaniey takowey 
odmiany, fetom, lak zapewniaią, nastąpi
ła po rozmowie Króla z tym Marszałkiem.

.  ł  t  y  * .  1

J/K.  Mość miał mu oświadczyć, >2 pomi- 
nto m*iłnosci uzyskania przychylności, w i
dzi iednak z żalem , iż duch woyska nic 
iest naylepsży. Marszałek miał odpowie- 
dźfeć, i i  to pochodzi z p ow odow , wzglę
dem których zamierzył sobie .podać J. K. 
ftrrCl p isnio. Żapewniaią : iż Riól. żądał, 
aby mu gó niezwłoczni* podlał, i tak był
2 rtłe^o froUtęńt, l i  natychmiast mianował 
go ministrem woienoym. Dotąd me by]
ten Marszałek dobrze u Dworu położony * ̂ ■ ' ' ** < ■ *
pfzyftalymniey nie był iak inni Marszałko
wie patem Francyi mianowany* Dd ob

jęcia przez rriego ministrostwa zaszły w u- 
jrzędowantu wielkie odmiany i wie'ka pa^
iiń e  w niem czynność, którey c»  samie** 
Waoy ct{».

Król  cfecąc M arszałkow i  Xciu Relłuny 
( W i k t o r o w i ) dać d o w o d  i w o i e y  p r z y 
chylności ,  mianował go d o w od cą  drogie
go okręgu,  który za w iera  w  sobie depar- 
tamenta A rd en o w ,  M o zy  i M a r n y , i nąy- 
w a ź n ie y sz y m  iest teraz  w  królestwie.

X ie  Wellington udał się d. j b. m. i  
Orszakiem swoiego poselstwa do Paiais- 
royal, dla oddania Xciu Orleanu listu Xcia 
Rejenta, w  którym winszuje imi ten Kró
lewicz urodzenia się 4go dziecięcia. ; W  
wieczór ry ła  w  P aL d s-royal wielka w ie
czerza , na którey znaydowal się Xże W el
lington z wielu swoiemi współziomkami i  
znakoimtszeim stolicy osobami. ‘

Królewicz Monsieur z* Xiażtfami A n-
i f  *

g o u le m e ,  Berry i Orlean u oglądał  d. t i  fe. 
o?, kilkanaście putkaw jazdy , / należących 
do osady P a r y z k i e y , na dziedzińcu T u i l -  
łeries,  a potem na placu K aruze low ym . 
Król  powracaiąc  ze m szy  p o k aza ł  się z 
ganku, i p rzy  radosnych okrzykach  lu d u ,  
dał poznać ż o łn ie r z e m , i i  kontent iest z 
ich p o staw y.  t

Król z a k a z a ł  nosie mundury W a n -  
deyski i byłego Xią£ąt Królewskich w o y 
s k a , poniew aż ieden ty lko  teraz zn a jd u je  
się we Francy i mundur.

2 Hiszpanii i tiemoniu tak wiele4 ■ ■
przenosi się ludzi do Francy! ? i i  w nad
granicznych departamentach, z braku po
mieszczenia się 7 murzą całem fam iliom  
dawać z urzędu p oku i es z kania. W iednym 
tylko departamencie Fju znay duiesię^ooo 
przychodniów.

Izba deputow anych naradzała się o- 
negday na taynem posiedzeniu r a d  usta
w ą względem odpowiedzialności  ministrów. 
N a tem posiedzeniu nadano s ło w u  zd ra d a  
Hastępuiące z s a c s t t iu  ’ K a ż d y  c z y n  mi*



pistrowski, ścieśniający pjąwo terążniey- 
jsze Francuzów, lub osobistą i druku w o l
ność, uważany będzie iako zdrada.

54 Madrytu d. 30 Lijlopada,
Król przychylaiąc się do żądania 

Xcia Sad Gąrlos, odpowiedział na iego 
pfOzbę iak następuje :

n Wphodząc w kłopot, w  iakim się 
ftfPan znayduiesz, w odbywaniu oho-, 
wiązkow pierwszego Sekretarza stanu, z 
jpowOdu osłabionego w zroku, względem 
czegp nieraz żaliłeś się przedemną, a nie- 
chćąc, ażeby wierny poddany , który mi 
wiele i ważnych uczynił przysługą zosta
w a ł  w  niemożności dopełnienia o n y c h , 
postanowiłem zatem przychylić  się do 
$VFana prozby i uwolnić W Pana od xze*> 
czonego Ministerium, i mianowałem na ie
go mieysce Kadcę stanu L>on Pedro Ce- 
vallos. Postąpisz W Pan p rzeto , aby w o 
la  moi a była dopełnioną * vV pałacu m o
im d. 15 Listopada >814*

(  ł^odp. )  J a ,  Kred,
PispiO Królewskie względem oddale

nia Ministra sprawiedliwości Macana? 
brzmi iak następuie:

”  £koro Boska Opatrzność oswobo
dziła mnie z więzienia, w które wtrąciły 
mnie podstęp i czarna zdrada, z wielką 
szliodą dla nayukochańszych moich pod
danych i raoią zgryzotą, chciałem do moiego 
gerca 1 pod moią opiekę przylać tych w szy
stkich, którzy dzielili zemoa los i niewo
lą. Jedni nie przestali w  bolesnych tych 
okolicznościach bydź mi wiernąmi, dru
dzy  atoli uwiedzeń i złą chęcią, zdradzili 
sw oy względem moiego Tronu obowiązek, 
popełoili pod zasłoną moiego zaufania ka
ry godne zdrożnośći i nadużyli moiego 
żaufcmia. Don Pedro Macana? był ied-

nym z ty c h ,  który uzyskał moią p o w o i  
oość* uznałem go godnym i obrałem go moim 
Sekretarzem sprawiedliwości i łask, w tern 
przekonaniu, iż przyszłe iego postępowi- 
nie będzie bez nagany. W krotce jednak 
doszły do moich rąk zażaleniu. Przypi
sywałem ię zazdrości i duchówi niechęci* 
ale nakoniec widząc te zażalenia codzien
nie się pomnaiaiące, chciałem ram o nich 
się przekonać. W początkowych moich

. i/ . « ■ - * .. *
dochodzeniach przekonałem się , ze w sw o - ; 
iem postępowaniu nietylko był bezsumiea-

v * v  ♦ ,

ny m i dopuszczał się przestępstw na sy-,
* *. * * « ,'

rową zasługujących karę, ąle nawet ubli
ży ł  mi winney wierności w  czasach m#: 
iego nieszczęścia, kiedy naywięcey po
trzebowałem pomocy więrnych moich pod
danych. Powinienem go byj zaraz i iego 
współwinoway.cow pod surową karę ustaw 
oddać j ale łącząc sprawiedliwość z łagod
nością , i będąc o w szysikiem , co naszło, 
zupełnie Uwiadomionym , gdyż w domu 
Macanaza znalazłem osobiście dowppy 
szłych przestępstw, iest Królewską pioiz 
w.oia, dla dobra i za&pokoienia nayukp- 
c han szych moich poddanych zapobiedz 
Złemu w samem poczęciu, i złagodzić po
niekąd nieszczęście wielu osob, które pęz?z 
słabość i przestępstwa wspomnionego Ma- 
canaz poniosły. Chcę przeto,, ażeby* 
Don Pcdro Maca na z utracił swoy u rząd ,

i  ■ ■ ’ ;  * .1

płace i dostoyność, i w  zamku & Auto* 
mego w Rorunie zamknięty b y ł ,  dojpoki

s 1  '  j . ,  ,*  # 1 ■ . . • * *    ̂. i

moią będzie wolą * ażeby O on Dionisio 
Urbano odpadł także od śwoiego urzędu ,i 
płacy, i o so mil od stolicy byl na wygna-

«, •' *v , \  T ' . ’  * y  , • r ‘  • »

me skazan y, gdzie ma 8 Jat pozostać, i  
oraz piepiężney kąry 10,000 £r. zapłacić % 
aże£y Ludwika Petit, Francuzką, natych* 
miast z  kraiow moich była lyyprowadzó-



na, a, znalezione przy niey pieniądze ma- 
ią bydż w moiey obecności zabrane i do 
szpitala chorych odesłane* ażeby DonJoz. 
M oragas, kupiec z Mahoń, ż ło ży ł  15,003 
fr. pfcnięzn ey kary* ażeby Don Jamie Doz, 
kupigc Madrycki i iego syn Juan, pienięż- 
ney kary 6650 fr. zapłacili* ażćby Doti 
L azar R ada7 Frań. Estanga, Manuel de 
C ord oya, Jan Maignien , Ludwika Robinet 
i  Dominik {Jriffon, każdy p© 550 fr. zapłaci
li * ażeby wszystkiem tem osobom zapo
w iedziano, ' iż postępowanie ich wielce 
mnie obraziło, i iteby się strzegły nieścią- 
$nąć na siebie dalszego podeyr2enia. W s z y 
stkie te pieniądze maią bydż ściągnione i 
pomiędzy osadę Madrycką podzielone. 
Rozkazuie  ̂ aby to Monarchiczne postano
wienie było ogłoszone, we wszystkich pun
ktach uskutecznione , a akta sądowe W ar- 
ch iwach zachowane. W  pałacu moim 
d. £5 Listopada 1314.

( Podp; ) tfrSl.
( C o  zaś wszystkie pow yższe osoby 

przew iniły , wiedzieć nie można* ale to 
pewa& , i i  pisma Angielskie przemieniaiąc 
Wyrażone w  tym wyroku nazwisko, roz
głosiły iakoby Don Fedro CevalIos był od
dalony i na wygnanie skazany. )

Król zatwierdził zniesioną w  roku 
I809 priez środkową juntę nałożoną w  ro
ku 1805 nadzwyczayna opłatę od wina, i 
w y w o z o w e  cło od wszystkich kraiowych 
i  kunsztu płodów zniżył od 5 do 1 od sta.

Minister skarbowy nakazał przełożo
nym prowinęyy podać sobie w ykaz w szy
stkich woyrku dostarczeń , iako też ca  do 
publicznych kass w  zw ycza jn ych  i-nad- 
zw yczaynych podatkach wpłynęło. W szy
stkie tego rodzaiu zaległości maią bydż 
niezwłocznie ściągnione.

Dtóg; <y całeiti królestwie tak datede 
są ieszcze niebezpiecznef iż bez zasłony 
w oyskow ey jechać nie można. Okolicz
ność ta czyni dla jazdy nader trtidną służ
bę, i z tego powodu w ydal Minister wo* 
ietfńy rozkaz , aby tylko osobom stanu da
w ać zasłony.

V? v\i alencyij cały sąd tam teyszy zo
stał 2 rozkazu Rróla zmieniony.

D la  zatarcia nawet pamięci czynów  
ostatniego składu stanów,, spalono w tycti
dniach publicznie wszystkie p i w a  i dzień-

*  . •

niki, które zawierały w sobie ich posta
nowienia,

Z  Antwerpii 4 Grudnia.
Przedporcie nasze dłfryte Upraz iest <̂- 

krętami z wszystkich otóóHc i carodow * li
czą ich do 200. fiandel idzie dosyć do
brze * kupcy mniey w  prawdzie zyafcui^ 
iak za czasów pozwoleń , ale pewniey i  
spokoyniey. 2  resztą zą Bónapaftego ża
den tu kupiec nie zbankrutował tak byli 
ostrożnemi. —* Los nasz iest równie iak 
przed 6 miesiącami niepewny. ^ ale iem y 
do zprzymierzonych Mocarstw, ale do 
którego w łaściw ie , niewierny.

Z  SzlakottfłU </. 6 Grudnia«
W czoray o godzinie 10 w wieczór z

radości a Zobaczyliśmy tu p rzy b y łego  na
4 4  * * ♦

p o w ro t  K ró lew icza  Następcę trófiu zJ ic iem  
Sudermanii.  Ulice w io dące  do zamku b y 
ły oświecone , i w y s ta w io n a  by)j 1ryum* 
fa lna  brama znapisefrt:  ”  P r z y y m iy  m i 
ło ś ć ,  W i e l k i  X ż e ,  ia k o  skarb o d ' w olnego 
ludu i iako dziedzictwo dla  T w o ie g o  syna, 
który dziedziczyć  będzie T w o i e  cnoty. , , 
M n óstw o ludzi w y s z ło  na przeciw Króle
w i c z a ,  którego szczęś l iw y  po w fot  ogło

szony by ł  p o  d w a  ca*y t 38 zdtia!;  w y 
strzałami.



Z KRAKOWA DNIA i  S T \C 2 ^1A 1&14 Roka W NIEDZIELE.

25 Pettrtlwrga cl. %6 Lifiapada
Pq od piaw ion em  dniaJ 2 Stycznia  r, 

i« Otwarciu, Cesarskiey Biblioteki pubJicz- 
Hey , Zwierzchność ipy 7 na żądanie wielu
p o w a ż n y c h  osób > które obchod ten bytno
ścią swą z a s z c z y c i ły ,  w y d a ł a  na świat  
k u ą ż k £ fpoci ty tu łem : ”  Opisanie uroczy-

** ■ f  •  ■ > ' ' *  \  ^  >

stosc.i o tw arcia  Cesarskiey Biblioteki Pu_ 
bliczney , 2 przyłączeniem mow i rozpraw, 
które na t y m  obchodzie czytane b y ł y ,  o-  
raz-historyi  Biblioteki. , ,  Jdeby zas w y 
konanie [tak pochlebnego dla Biblioteki żą^ 
d a n i a , ze szczególnieyszą wdzięcznością 
dla synów  o j  c z y z n y  , którzy  miłość swą 
ku niey odebranęmi stwierdzili  ranami, lub 
po św ięcen iem , zupełnego maiątku w  czasie 
W oyny pamiętnego na zaw sze  1812 r o k u ,  
przypominaiącego jrązetn Bibliotece n a v -  
chlubnieyszy dla niey w y p a d e k  odwiedzin 
I. C* M o śc i ,  połęczone bydz mogło 5 księgą 
tą poświęcona Została feterzburskiemu T o 
warzystw u f atryotycznem u, Darr ,  a do
chód z iey przedaży  , po odtrąceniu kosz
tó w  na druk i o p r a w ę , przeznaczono na. 
rzecz  ranionych żołnierzy i zniszczonych 
przez  w oynę mieszkańców.

Z  Utula d. 16 lijlępada A *.
Nowe urządzenie i oświecenie latarni

• ' ■'4 • , * t 
morskich ponad Finlandskąi odnogą, iak
w iadom o, dziełem iest Kapitana floty rszey 
rangi i Dyrektora (tychże latarni P. Spa- 
fariewa. Zacnemu urzędnikowi temu na
leżną , za rzecz tak poży teczpą rodacy ie~ 
g:a dawno iuż oświadczyli wdzięczność. 
T eraz  zaś handlowe towarzystwa Londyń
skie przysłały mu na znak wdzięczność Izą  
toż urządzenie latarni, wazę srebrna z na

I r  ■ ■ ’  , 1 — I. \ r

ptsem w ięzyku Angielskim : ”  Kapitano-:*
w i floty Rossyyskiey, Leonowi Śpafa* 
r iew u , od. subsJkryptorow w domu L o y d s , 
na znak wdzięczności, za bezpieczeństwo 
przyniesione dla handlu* przez doskonal
sze urządzenie latarni morskich ponad

■' t
Finlandzką odnogą.

“*■ ^  v 11 i *  *  * . ^  w 0

Z biw teg o Czerkoska ( Sol; Doń. JLozak*)n " • r i* ■■■ ir;-.. -ą 1 >;*$?
d. 3 i aidziernika.

Dnia igo t. m. weszła tu trzecia kolą- 
mna w oysk Dońskich , z i j t u  pułków zło
żo n a,p o d  sprawą Jenerała Majora Jłpway- 
skiego ^go. vv oy skowy Nakażny Ataman* 
Jenerał Por. Dienisow z Jenerałami , i urzęl, 
dnikami, wyszedł na powitanie woiownir



V io V
k o w ,  którzy przeciągnąwszy przez miasto, 
udali się do kościoła Wniebowzięcia P. M. 
u drzwi którego znaleźli witaiace siebie

w

duchowieństwo 5 potem na placu, od całe
go tego woyska otoczonym , odprawiono 
dziękczynne modły i pienia o długie lata 
Cesarza Jegomości i Nayiaśnieyszey fami
lii. Po modłach było śniadanie u Nakaź- 
nego A ta m a n a , na które Dowodca w oysk 
przybyłych i w szyscy urzędnicy byli za 
proszeni. Sakoniec wszystko woysko roz
puszczono do domow.

Dnia gę  p. m. Września przyprow a
dzono tu 2 słonie i 24 Perskich 1 Arabskich 
koDł , które Perski Szaęh w  podarunku dla 
naszego Cesarza Jmć posyła. Po odpo
czynku tutay poyda one do Petęrzburga.

. Z  LubeH d• 20 Grudnia.
W czoray  po południu weszły tu po

wracała ce do oyczyzny dwa pułki Rossyy- 
skiey piechoty. Z samych rosłych i do± 
rodnych składnią się ludzi i nader piękney 
są ppstawy. Z końcem tego roku opuści 
reszta korpusu Penningsena, który tak 
walecznie potykał się pod Dreznem, Lip
skiem i Hamburgiem, nasze okolice, 
i aż  do swey oyczyzny 2aniesie nasze ż y 
czenia.

Z  Liworna ętv 20 Liflopad*.
Przez okręt, który przybył tu z w y 

spy E lb y ,  odebraliśmy wiadom ość, ze 
Bonaparte bardzo iest chory na zapalenie 
w  piersiach. Okr^t tćn zawiesdź ma sła-

ł  *

wnego Lekarza Vaccari' na wyspę Elbę.
Z  Hmowe*a d \ 6 Grudni*

”  W czoray nastąpiło uroczyste otw o
rzenie posiedzeń pierwszych stanów kró
lestwa, Hanowerskiego mowa Królewicza
X tia  Kambridgi, którey treść następująca: 

Szanowni, hzlachetui, Dobrzy i K o

chani Deputowani! \  v ^
Nieosłabione w atze  przvwi?ianfe do  

dawnego panuiącego Domu okazano się 
naywidoczniey w  chwili nieszczęść i smu
tnych widokow. Przywiązanie to zgro
madziło znaczną liczbę Hanowersnow pod 
chorągwie Angielskie. W odległych kra-* 
iach stoczyli waleczni ci ludzie wiele krwa
wych wofcn za oswobodzenie świata, i 
pod nay większym tegoczesnym Wodzem 
uzyskali nieśmiertelna chwałę. W  nie
wielu miesiącach utworzone trz)'dzieści 
tysiączne kraiowe woysko przyłożyło  sie 
poczęści do obrony północnych Niemiec 
przeciw silnemu i przez rozpacz straszne
mu nieprzyjacielowi, a po drugiey części 
poszło za s w oiem przeznaczeńiem df a wal
czenia za sprawę oyczyzny. Usiłowania 
iego uwieńczył skutek, i iesleście teraz 
zwołanemi^do zagoienia ran * które woy*
na zada?a, przez.mądre naradzenia t oby-

\

; watelstwo. —  Xże Regent, Który po roz
wiązaniu dawnego Niemieckiego państwa, 
zniewolony został, na w z e r  innych nie
podległych kraiow# przylać dla panuiące- 
go w Hanowerze Domu tytuł Królewski * 
uprzedza Niemieckich M onarchów, któ-- 
rych ieden związek łączv dla zanewnieniar 
wewnętrznego i zewnętrznego bezpieczeń
stw a, przykładem zwołania zgromadzenia 
stanów, w  ktrSrem w oln o , ale w  porząd
ku podnieść się może głos ludu , dla wska
zania Władcy sposebow, iakby dopiąć 
mógł swoiego celu , ugruntowania dobra 
kraiu. —  Stany wyniesionego teraz na nie
podległe królestwo kraiu Hanowerskiego , 
powinny zatem korzystać z nadanych so
bie oraw, dla zrobienia państwa polężnent 
i szczęśliwem. —  Niepodległość każdego 
kraiu zasadza rię na ięgo sposobach obro.*



V  i
ny. Nauczeni smutnem doświadczeniem , 
którego • pamięć ży w o  każdemu czuć się 
daie, powinien każdy przyjaciel oyczyzny 
przekonać się, iż przez dzielne środki na
leży  przyszłym nieszczęściom zapobiegać. 
Gdy zewnętrzne stosunki królestwa będą 
załatwione , poda wam Xże Re:ent liczbę 
w o y s k a , którą uzna zapotrzebną do trzy
mania, ieg° urządzenie i potrzeby. V* y 
obmyślicie na to potrzebne pieniądze. X?.e 
Reient pragnie, aby ile możności był foray 
Oszczędzany. Ciężar, który nie może 
by d i  zmnieyszony, ma bydż przez roz
kład i przekonanie j iż nie może się bez 
niego obeyść , złagodzony. Lecz wprzód 
w ezw iym y nabożnremi modły błogosła
wieństwa Nay wyższCgh pierwszemu zgro
madzeniu stanów królestwa Hanower
skiego.,,

J* Królewiczowska Mość udał się po- ' 
tem z wszystkicmi deputowanemi do zam- 1 
ko w ego kościoła. Po skończonem nabo
żeństwie poszedł Królewicz do siebie, a 
deputowani wrócili do sali ob rad , dla o- 
brania sobie prezesa. W ybór padł na Hr. 
Schullenbergat * Wolfsburg , o czem Depu-
Cacya od stanoW doniosła K ró lew iczow i, 
do którego potem zgromadzenie udało się 
z swoim prezesem. Na mowę prezesa od
pow iedział Królewicz.

#  Włoch d♦ 6  Grudnia*
W. X ie  Toskański powrocił d. 2 b, 

m. * Pisv do Plorencyi, gdzie 2naydował 
sic na radzie stanu, a nazaiutrz dał audy- 
encyą upoważnionemu przy nim Angiel
skiemu posłowi Lordowi Burgheres. I). 4 
odiechał nazad do Pisy.

Od będzcego przy dworze Portugal
skim w Brazylii Nuncyusza. przybył d- ?8 
listopada do B z y  mu sekretarz iego. Zo*

i Y
stawił g d  Dom Królewski w 2topelnem
zdrowiu, i p rzyw iózł wiadomość, źe Xże
Rejent Portugalski powroci w Kwietniu ro-

*

ku przyszłego do Europy.
Monitctr Neapolitański ogłosił z w y ra 

żeniem wielkiego żalu śmierć Pułkownik^ 
M acdonalda, który d. 24 Listop. w  43f o 
ku życia umarł, i wielkie u Króla posia
dał względy.

Parlament Sycyliyski w  Palermo cią
gle ieszc-ze obraduie i trudni się szczegol- 
niey skarbem królestwa. Na posiedzeniu 
d. 9 Listop. otrzymaną przez Ministrów 
Xcia Castelnuovo i Booano od Anglii po^ 
życzkę uznał za dług narodowcy. y -

Przybyłe niedawno z Barcellony okrę
ty do Liworna przyw iozły  ^iele  Hifczpań-’ 
skich fa m il iy , które w  Toskańskim kraiu  
chcą ołiąść. Tam że p rzyb yw a wielfc bo
gatych Genueńczyków. S łychać, i i  
w  Liwornie, iako i Marsylii osi&dafó n&y* 
więkfi kapitaliści Genueńscy, w yhoszący  
się z obawy dostania Oohu* P^d rząd 
Sardynski.  ̂ v

Gdy w niektórych, tak nazwanych 
astronomicznych Kalendarzach, podawany 
iest dawny niedokładna sposob regulowa
nia zegarów zapomoca samych tylko kom
pasów, wydrukowana iest dla w y  gody Publi
czności tabliczka, podług którey takowe re
gulowanie odprawić się powinno. Dostać iey  
można w Xięgarni Gróblowskiey na ulicy 
Grodzkiey*w cenie groszy dziesięciu,

w  teyże Xięgarni i innych K raków - 
skich znayduie się Rozprawa o Nauce 
Przyrodzenia, w cenie: na lepszym papie
rze zł. 2 ,  na podleyszym zł. % gr. 15*

K  tey Rozprawcie umieszczone sa o- 
raz w yirtki Obserwacyi pamiętnego K o 
mety r. i g i i  wsięte z Rozprawy P. hor* 
?iel.
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. Prefekt Departamentu Krakowskiego, do publiczney podaie wiadom ości, i i  w.dm£ 
5  Stycznik 1845 r. agodzinre ty z rana w  Biorąch prefekta odprawiać się"1 będzie publicź- 
na licytacya na dostarczenie mięsa i wódki dla w oyską Polskiego konsy słuiacego* w De
partamencie Krakowskim, aszczególniey do Olkusza i Jędrzeiow a v Licytanci maią się 
zaopatrzyć w  vadium 1000 zh poi. O warnńkach zaś każdego momentu w Wy dziale 
JX; zainformować się; maga. • »•'
^  ■;..........................i:  v m etqg tQ w H , 2 . R

' rT ' /  « ' , r Stokowski, 2 . S; %  ' *
Dyrekcya Ministerii Sprawiedliwości' -— Stosownie do przepisu a r t . ' j i g  Kbdex.m 

Cywilnego podaie do publiczney miadomości, fi2 T rybunał c ywilny Iszęy Instancyi 
Dep. Krakowskiego na powództw o Katarzyny z Gędiow W oynow ey włościnnki we wsi 
2 'ielonka Powiecie i Dep. Krakowskim zamieszkałey żądaiąćey ogłoszenia p ie p r z y  tom- 
ności męża swego Jakóba W oyny lat 30 mającego przeszło od lat 4ch nieprzytomnego 
wyd^ł na dniu 18 I ipca r. b. w  moc art. 116 Kodexu Cyw. W yrok nakatzuiący w yd ziar 
ło w i spornemu $ądp Pokoiu Hu i P ia s tą  Krąkowa W ydziału £ąo prowadzenie mlęwiw 
zycy i w  obecności Upzt*au publicznego w miejscu ostatniego załnieszkadia Jakóba ** oy* 
n y , i przesłuchaniąświadkow przez powódkę'podanych końcep# da£s^t,o dochodzenia 
i udowodnienia nieprzytomności tegoż Jakóba W oyny- 

W Warszawie d. ig Grudnia 18*4 roku.

Dyrekcya Ministerii Sprawiedliwości’ —  $toso\vnie do przepisu art 118 !Codexii 
£ j^ iłnegty  pddaie do-public^tyey-wiadomości; iż T rybunał Gy\y:iłhy Iwszey Instancyi 
] ^ ^ v Rrakow.shi^gP Ra powodztvyo JYJaryąpny z Wiciachow .? ękałiny • włościan ki y  e wsi 
Ijroięiówićach, W powiecie- Szkalbmirskim trep.- Krakowskim ijiieszk. incey , ż; dąiąeey 
ogłoszenia nieprzytomności swego męża t* awrzeńća Pękali w y d a ł,  w  moc art. lsó Ko- 
dexu. Cywilnego, na dniu i& Lipca n b .  w y  rok nakazujący W ydziajow i spor nemu, >ądr| 
Pokoi u. powiatu S zkalb marski ego , w  przy to napości Urzędu publicznego, prowadzenie 

„Ipkwizycyi w okręgu zamieszkania Wawrzeńća Pękali i wysłuchania świadków przez 
powodk^ podanych, końcem dalszego dochodzenia, 1 udowodnienia nieprzytomności 
tegoż W awrzeńca Pękali. W  W arszawie d. 18 Grudnia 1814 r.

D yrekcya Ministerii Sprawiedliwości.^—■ Stosownie do przepisu Art. lig  Kode^ty * 
C y w il ,  podaie do wiadomości publiczney, iż Trybunał Cywilny I wszey Instancyi De
partamentu Krakowskiego na powództw o Dyonizego Rostafińskiego uznania nieprzyto- 
mności Zony iego Rozalii z Szaniawskich żądającego, nakazał W yrokiem swoim z dnią 

Lipca r. b. w moc Artykułu 1 16 Kodexu t ywilnego czynienie w yszukiw ań, w okrę
gu ostatniego zamieszkania Rozalii z Szaniawskich Bostafhiskiey teraz nieprzytomney , 
Wyznaczył oraz Podsędka Cyw il. Powiatu,i Miąsta Krakowa W ydziału I. do wysłucha- 
Hia świadków przez proszącego Dyonizego Rostafińskiego, na udowodnienie nieprzy
tomności żony iego wry  mienić się m aiących, a to w przytomności Urzędu publicznego^ 

W Warszawie d. 48 Grudnia 1814.
ii : , ' ó " ■ *

D yrekcya Ministerif Sprawiedliwości. —  Stosownie do przepisu artykułu u g  fcode- 
Cywilnego podaie do wiadomości publiczney , iż Trybunał Cywilny Igo Instańcyi 

Dep. Krakowskiego na powodztwo Franciszki 2 Radziszewskich Dyląkowey^ wICrako- 
w ie  zamieszkałey, ogłoszenia nieprzytomności nieobecnego i u ż  od 8 lat 1 niewiadome- 
go z teraźnieyszego pobytu iey męża Jakoba Uyląka ? ządaiacey , nakazał wvrokiem  
swoim z dnia. 17 Października r. b. w moc artykmu 116 Kodexu Cywilnego 1 następ
nych dalsze poszukiwanie z miewsca pobytu niewiadomego Jakóba D y lą k a ,  i  w yzn ą -  
c z y ł  do tego tamecznego Podsędky ,Ur Głuchowskiego w celu uczynienia ,w tcy mierze 
śledztwa i przyięcia dowodow względem do»ychc^asowey mcprzytomucścU

W Warszawie dnia 18 Gruduia i8^4  r©ku, ,


